
VIII  technika;
Temat:  Odpowiedzialność za siebie. 

Wielu wypadków i kolizji można by uniknąć, gdyby na drodze nie tylko egzekwować 
swoje „prawo”, ale też myśleć o obowiązku, który przede wszystkim każe uniknąć 
doprowadzenia do nieszczęścia

Dzięki monitoringowi ulic, kamerkom zainstalowanym w samochodach i 
Internetowi mamy dziś możliwość błyskawicznego obejrzenia, jaki przebieg
miało zdarzenie drogowe. Chętnie dokonujemy jego oceny, dzielimy się 
uwagami, spieramy na Facebooku, również na fanpage brd24.pl. Te 
dyskusje są bardzo ważne, bo pokazują nie tylko stan naszej wiedzy o 
prawie o ruchu drogowym, ale też to, na czym opieramy naszą 
argumentację/uzasadnienie.

W komentarzach na temat zdarzeń drogowych (o winie, sprawcy, 
poszkodowanym) zdecydowanie silniejszy akcent przykłada się do praw – 
zawzięcie dyskutuje się o tym, kto jakie miał prawo i do czego, a kto nie i 
dlaczego. Zdecydowanie rzadziej wspomina się o niedopełnieniu 
obowiązków uczestników ruchu drogowego. Skoro w taki sposób oceniamy
to, co widzimy na filmach, to teza, że również tak się zachowujemy na 
drodze – jest jak najbardziej uprawniona. Można więc zakładać, że na 
drodze widzimy same prawa (nasze), a obowiązki traktujemy tak, jakby to 
była tylko dobra wola, albo lekceważymy je kompletnie. Niestety, 
podejście typu: „bo ja mam prawo… a po mnie choćby potop” jest 
wyjątkowo głupie, kiedy w grę wchodzi życie i zdrowie.

Zadanie dla ucznia:

1. Napisz w zeszycie lub na kartce temat lekcji.
2. Zastanów się czy, monitoring ulic jest potrzebny czy nie . Umiej uzasadnić 

swoją wypowiedź.
3. Pokoloruj obrazki i wydaj chłopcu komendę:  „idź”,  „stój”.
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